
Z wizytą w Bibliotece 

Jagiellońskiej 



  W naszych poszukiwaniach obrzędów i tradycji 
kulinarnych w różnych kulturach i religiach 

zawędrowaliśmy do Biblioteki Jagiellońskiej.  

W czytelni rękopisów mogliśmy zobaczyć 

niecodzienne eksponaty przygotowane  

specjalnie dla nas.  

                                            Przenieśliśmy się  

                                            w minione wieki. 



   Przeglądaliśmy Silva rerum – domowe zapiski, 

w których można przeczytać o  ważnych 

rodzinnych wydarzeniach (m.in. śluby, chrzciny, 

pogrzeby, bale, polowania, itp.). Znaleźć tam 

można również przepisy na domowe smakołyki. 

Księga domowa zawierała też – podpisy gości, 

rysunki, żarty słowne i rysunkowe, piękne 

portrety. 



   Z wypiekami na twarzach oglądaliśmy 

wizytówki obiadowe, bez których nie mogły 

obejść się uroczyste przyjęcia, pięknie wykonane 

menu w języku francuskim i bilety wizytowe,             

które zostawiali  goście. 

 



   Zainteresowały nas karneciki balowe panien - 

znajdowała się tam  lista tańców i nazwiska 

panów, którzy prosili je do tańca. 

 



Z zachwytem oglądaliśmy wachlarz  

z pamiątkowymi podpisami uczestników przyjęcia. 

 



   Wielkie wrażenie zrobiła na nas francuska 
książka kucharska z XVII w. z rycinami drobiu 

czy królika. 



   Żywo komentowaliśmy ponad 300 – letni 

podróżny przybornik do gier i zabaw. Składał 

się z plansz do gry w tryk – traka, szachy, 

warcaby, gry w młynek i  ma miejsce na dwie 

talie kart. 

 



    Dowiedzieliśmy się też, że gdy dziewczyna 

wychodziła za mąż dostawała modlitewnik 

przeznaczony dla młodych mężatek. 

Zobaczyliśmy niewielkich rozmiarów książeczkę 

w oprawie z fioletowego aksamitu, ze złotymi 

zdobieniami. 

 



   Wizyta w Bibliotece Jagiellońskiej była okazją  

do poznania tradycji towarzyskich związanych  

z eleganckimi balami, przyjęciami, rautami.  

 



Uczestnicy  wyjazdu 


